
Łowicz, piątek 4 czerwca 1926 r. Rok XVlI. 

Tygodnik społoozno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowioza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek 

Groźna ch ila. 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie. Wróg ze­

wnętrz~y i wróg wew~ętrzny podają sobie ręce, aby 
na~ znow ~akuć w I<ajdany niewoli co przy niezgo­
dZIe naszej łatwo to osiągnąć . Niemiec od\Jieczny 
nasz ~r~g-~ieszy się z naszej niezgody, zbroi się, 
organIzuje I otwarcie wypowiada, że nadcho­
dzi .ta chv.i1a, kiedy on będzie mógł rzucić się z całą 
s~oJą potęgą na n.as. LItwini, pewni będąc pomocy 
memlecl~o-bolszewlckiej I<oncentrują swoje wojska 
na granicy, a bolszewicy orga n izują oddzialy dywer­
SYI?E', organizują ~dtlziały zdrajców zbiegłych z Pol­
SkI, aby utorowac sobIe drogę do napaści oa 
nas. A co się dzieje w Polsce? Zdrajcy za pie· 
ni~dze . n.iemi.ecl<o-bolszeWicl<ie tworzą zamęt, anar­
chIę, SIeją niezgodę, nienawiść, aby nas osłabić i 
oddać na lup wrogów. Hydra bolszewizmu podno­
si głowę, wypłynęły na wierzch wszystkie w rogie 
Polsce elementy. Panuje bezprawie, bezkarność. 

A co .robi. społec~eństwo Polskie, co robią na­
sze orgaolz.aCje patr)otyczne, nasza inteligen-cja? 
Jak dot.ąd niC. Nlektorzy tańczą schimmy, niektó­
rz~ WaJą w ~artYh .a razem wszyscy gadają, dowcip­
kUJą I spokOJnie rozchodzą się. " 

Ta.k dalej być. nie może, bo zginie·my!· ' Ze 
~szy.stklch s~ron grOZI nam 'zagłada. Musimy ląc'zyć 
SIę I orgalllzować. ~.omu . Ojczyzna droga...:.ao 
szeregu, do obrony OJczyzny, obrony jej całości 
obrony wiary Ojców. Wróg . silny i armja bez ~o~ 
mocy. społecze.ńs~wa, .też ni~ 'pod~la. Musimy wszy­
~cy zJednoczyc SIę I W}CWICZyC tak, abyśmy jak 
j egen mąż mogl! st.anąć ,7. bronią w ręku do obrony 
Ojczyzny, do zgll~bienia"'w kraju anarchji do utrwa-
lenia prawa i por~ądku. . '. ' . 

. Polska-to oóls'z ·'najdroższy s)<arb. Bądźmy go­
towi oddać za P01skę wszystko, a' nawet życie. 
Polskę z~ob}wal.y cale pokolenia' ~aszych przodków, 
przelewa h krew I oddawali życie, przeklrrą nas na­
sze ~zi,eci, jeżeli my ją zmarnujemy. Musimy ,za­
pomnlec .n,asze Ole.zgody" .musi~y złączyć 'się · W je­
dną calosc, bo w lednoścl siła, którą n'il«j 'nic nie 
zd ola zwyciężyć. 

' . ' E. '·G. · 

"Zadanie wychowaw'czę obozów lelnich 
Przysposobienia Wojskowegoj·!. 

W sformułowaniu zadHń i celów obozów P: W. 
zaznaczony je sI w}T8źnie najtrudniejszy chyba pro­
niem wychowawczy, nad którym zastanaWia si-ę cały 
~o\\oczesny świat pedflgogiczny, polegający na umie­
)ętnem pogo dzeniU zasady karn osci, !<tórej wymaga 
każde zorga nizowan~ społeczeństwo, z jednoczesnem . 

-
rozwojem indywidualności jednostki, jego inicjatywy, 
samodzielności i poczucia wolności. Wypośrodko­
wanie między automatyzmem, a anarchją należy 
niewątpliwie do najcięższych zagadnień demokra­
tycznych społeczeństw. 

Wojsko będące wyobrazicielem jaknajdalej po­
suniętej karności, bezapelacyjnego posłuchu dla 
rozkazu, nakładającą szereg oPoWiązków, krępują­
cych w niesłychanie większym, niż innych obywateli, 
stopniu, wolność osobistą, nawet wojsko, a może 

· właśnie wojsko, stanęło również przed tern samem 
zagadnieniem wyrobienia nie tylko u oficerów, ale 
podoficerów i szeregowych cech, ; dających się ująć 
określeniem indywidualnego wyrobienia jPdnostkl. 
Taktyka dzisiejsza rozczłonkowuje odpowiedzialnosć 
wdó/ aż do d-cy drużyny, a nawet poszczególnego 
szere.g~wca, a co za tern idzie, żąda od niego W na;­
trudmejszych warunkach, bo w czasie walki, samo­
dZI ~ I~ej d;~yzji, samodzielnego poruszania-a więc 
umleję~noscl swobodne~o decydowania- inicjatywy. 

Zolnierz, który, aby iść naprzód, opuszcza w hu­
raganowym ogniu swoją zasłonę, uczyni to tylko 
~ wewnętrznego nakazu. Im bardziej wymyślne sta­
Ją się środki techniczne wojny, tern bardziej prze­
kształca się ona W wojnę wartości moralnych. 

Niez~rze~ioną jest WIęC tezą, że ideały wy­
ehowaw<::ze WOjsl{O~e w bardzo silnym stopniu zbli­
żyly się do ogólno-wychowawczych ideałów i niema 
potrzeby trakto~ania. ich odrębnie. Dlate~o też ści­
sl.a ~spółpraca świl;lta wojskowego "j pedagogicznego 
..nIe. Jest ani ucywilnieniem wojskowych, ani military-

· zaCJą pedagogów, a jest pracą wspólną dla wspólne­
go celu. Może kto zapyta poco zaprzątać serca 
i myśli ·trosT<ą, . obowiązkiem - nawet odpowiedzial­
nością? . Poco karabin w dłoniach 17 -go letniego 
chłopca? .. 

A jednak tak być' musi. Głoszone zasady pa­
· cyfistyczne zamalo, jak ' dotąd dajq gwarancji wol­
,ności, a gwaltowniejsza+niż' l<iedylwlwiek militaryza­
. cja Państw Niemiec i Rosji, podsycana hasłami od-
wetu i hasłami uszc~ęśliwienia całej ludzkości, nie 
pozwalają-Polsce-zapomnieć o swojej odWiecznej 
roli . o!?rońcy wolności i demoluacji, roli przedmurza 
zachodniej ' kultury, jak 11ie pozwalają zapomnieć 
o swoim własnym bezp ieczeństwie. 

Dlatego też, świadomi ogromu trudności, jakie 
przed Polską stają przy rOZWijaniu pokojowej tWór­
czości nie mozemy uchy lać z przed oczu młodego 
pokolenia wszystkich ~ grożących niebezpieczeństw. 
Dlatego też w mlodyc;h stosunkowo latach, pasuje­
~y ~Iodzieńca na ryce~za, .dając mu do ręki kara-
010 I uczymy go strzelać, by przyzwyczai! się do 
świadomości, że naczelnym obOWiązkiem I<ażdego 
obywatela, jest obrona ojczyzny, której Polska tak 
b~rdzo .potrzebawać może i że za tę obronę każdy, 
bez wyjątl< u, na·" et już w młod,ch latach ponosi 
cząstkę odpowiedzi A lności. 

W wychowaniu Wj ~c młodzieży, której osta­
tecznym celem jest wyc1l9wanie. wzorowego obywa­
t~la, nie .. może br~kować i tych elementów, które - .,. -
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w znakomitym stopniu przyczyniają się do podnie­
sienia ogólnych wartości. a w szczególnośc i nasu­
waj-ą ten drugi, nieodzowny w naszych warunkach 
dla pracy pokojowej czynnik, jakim jest moralne. 
fizyczne i techniczne przygotowanie do obrony 
Państ\Na. 

dzielnych obywateli, przygotowanych do życia spo­
łecznego . 

major U ojct"echowski. 

~ana[ia go~po~ar[la, a ~półdliel[loft. Jeśli elementy ściśle wojskowe~ znajomość bro­
ni i pewnych środków technicznych walki, ich uży­
cie i zastosowanie w walce w łonie oddziału, stano­
Wią o wyćwiczeniu bojowem żołnierza, to jednak 
dla wykonania tych czynności technlczych i tak- Niewiara we własne sily jest jedną z charak-
tycznych w polu, w trudach marszów i obozów, terystycznych cech społeczeństwa polskiego. Przy 
w obliCZU śmierci, żołnierz musi pOSiadać silę, wy- wszelkich poczynaniach, a zwłaszcza politycznych 
trzymalo ść, musi przeciwsta wić zmęczeniu, apatji, i gospodarczych przyzwyczailiśmy się w pierwszym 
bojaźn i , silną wolę, art, pOSiadać silne ciało i WieI- rzędzie oglądać się za pomocą rządu, czy za~rani. 
ką duszę, ważąc ą s i ę na wszystko dla wypełnienia cYt czy wo~óle jakie~oś innego czynnika, stojące-
w p osluszeństw i e, włożonego n ań zadania. go poza nami. 

Ta bezradność naj dobitniej przejawia się w chwi· 
Cechy te osiągnie się bowiem nie przez ćwi- li obecnego przesilenia gospodarczego: niemal wszy­

czenia formaln e i teorotyczne zaznajomienie się stkie gal~zie ekonomicznego ży c ia mają zwrócony 
z zadaniami ż o lni erza , a wytworzy się przez wycho- wzrok czy to w stronę rządu, czy w stronę państw 
wanie od dzieck a W szkole, w życiu, przez Wpro- obcych, wyczekując stamtąd przyjścia ratunku W po­
Wadzenie do pro~ramu wychowaniC! tych zajęć staci kredytów, zapomóg, zamÓWień, czy czego in­
i ćwicze ń , które wyrab i ają sprawno ści fizyczne ne~o. Gdy zaś ten ratunek nie przvchodzi. to ła­
i psychiczne, wzbudzą zalety moralne, ukształcą mie się bezradnie ręce i wymyśla się na rząd, na 
cialo i ducha, wychowają człowieka zdatnegu do sejm, na złe czasy i wogóle na wszystko i wszyst­
wszelkiej pracy obywatelskiej. i<ich prócz same~o siebie i swoje wlasne n!edo!ę-

• stwo lub lenistwo. 
Reasumując to -wszystko obozy letnie mają na W okresie takie~o powszechnego załamani a 

celu: się duchowego-rola spółdzielczości w życiu nasze­

a) wpojenie W młodzież kardynalnych cnót żoł­
nierskich: l<arności i odpowiedzialności. 

b) danie jej, przez najszersze stosowanie wy­
chowania f izycznego podstaw do zdrowego rozwoju 
ciala; 

c) wyrobienie sprawnoiici, wytrzymałość i pe­
~inOŚĆ siebie-podstaw hartu i męstwa, sily bojo­
wej narodu; 

d) zaznajomienie się pral<tyczne z elementami 
służby wojskowej. 

Wszystkie te zalety służące potrzebie wojny, 
stają się zarazem dŹWignią i motorem wychowania 

Ustawa o gmInie Miejskiej 
w projekcie rządowym i Związ. Miast Polskich. 

(dokończenie.. ) 

Do ostatniej kate~orji zalicza się miasta: Kra­
ków, Lwów, Łódź, Poznań, Wilno, Lublin i Bydgoszcz. 
Miasta wydzielone z województwa, tworzące samo­
dzielne okręgi wojewódzide dla adtrinistracjl pań­
stwowej i samorządowej. Miastem tej I{ategorji jest 
Warszawa. Inne miasta mogą być uznane za sa­
modzielne oluęgi wojewódzkie tyiko w drodze usta­
wy państwowej. 

Członkami gminy miejskiej są obyw3tele Rze­
czypospolitej Polsl{iej, l<tórzy w granicach miasta 
mają od rolm miejsce zamieszkania. 

Każdy członek gminy jest obOWiązany przyjąć 
bezpłatny urząd z wyboru w gminie i sprawować go 
conajmr.iej przez lat 3, a nie 4. Od obowiązlm 
przyje cia zwalniają wa~ne powody uzni:lne przez ra­
dę miejską· 

Rada miejska składa się od 12- 120 radnych, 
zależnie od liczby mieszkańców. 

Prawo wybierania do rady miejskiej (prawo 
czynn,e) ma l<a~dy członek ~rniny miejskiej, bez 
różnicy płci, który ukończył 25 rok życia, a nie 
21 lat życia. 

Prawo wybieralności d'J rady miejsl{iej (prawo 
bierne) ma !<8żdy ob}rwatel miasta, l,tóry ukończył 
conajmniej 30 lat życia, a nie 25 lat, i wla da języ­
kiem polskim w slo wie i piśmi e . 

go społeczeństwa pOWinna nabrać szczegól niejszego 
znaczenia. Z jednej bOWiem strony jest ona bu­
dzicielką Wiary we własne sily, ucząc ludzi zrze­
szać się dla osiąg n ięcia wspólnych celów, nie oglą­
dając się na jakąkolWiek pomoc zewnętrzną. W tern 
też leży jej moralna siła, której tak potrzebujemy 
w obecnym ostrym kryzysie zaufania we wlasne si­
ty. Z drugiej strony spółdzielczość dla tak ubo~ich, 
jak nasze, spolp.czeristw jest jedyną formą gospo · 
darczego zrzpszenia, zdolną przyczyniĆ się do wię ­
kszego dobrobytu szerol{ich mas ludności. Dzięl{i 
niej bOWiem jedynie możliwelll jest skupiHnie i or­
ganizowanie drobnych, rozproszonych funduszóW 

Radny, wybrany na członka zarządu miasta, 
ulega zaWieszeniu na czas pełnienia czynności 
W magistracie ale do pl aw tych może członek ma­
gistratu wrócić zaraz po opuszczeniu stanoWiska 
w Zarządzie Miejskim. 

Radnych wybiera się na 6 lat, a nie na lat 4. 
Radny, który IH?z uspraWiedliWienia opuścił trzy 

posiedzenia kolejne, a nie pięć, traci mandat. 

Projeld ZWiązlm Mia3t żąda, aby we wszystkich 
radach miejskich powoływano specjalnego prze­
wodniczącego, bLl Wiem obOWiązki przewodniczącego 
mogą Iwltdować z obowiązkami burmistrza. 

Przewodniczący Magistratu lest na terenie ~mi­
ny państwową miejscową wladzą administracyjną, a 
nie magistrat. 

W projel;cie blrządu ZWiązl<u Miast przewo­
d c iczący Magistratu w miastacR niewyCIzielonych 
ma tytuł v-burmistrza, w innych miastach prezyden­
ta . ZArząd Zw. M. P. nie widzi potrzeby tworzenia 
calej gradacji zwykłych i starsLych v-burmistrzów, 
prezydentów i starszych prezydentów wzorem pru­
skim. 

Dzielenie członków Zarzadu Miasta na zawo­
dowych i niezawodowych Zarząd ZWiązku MI1:Ist 
uważa za z~ędl1e. Czynności fachowe należy po­
wierzać urzędni\wm stałym, ktorzy nie są zależni 
od wahań wyborczych. 

Członl<ów Magistratu wybiera rada na czas 
swojej kadencji lub na czas dłużs zy. MLlże to m i eć 
znaczenie, w nieldórych dzieln icach polski. 
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społecznych w potężne kdpitały, na Wzmożenie kra­
jowej produkcji. A odnosi się to W pierwszym rzę­
dzie do naszego, drobne~o rolnictwa, które będąc 
W stanie kompletnej dezorganizacji, nie umie wyko­
rzystać, a często poprostu marnuje swoje siły wy­
twórcze. 

Gdyśmy potrafili zorganizować w całym kraju 
należycie postaWione spóldzielcze mleczarstwo, 
jajczarstwo, rzeźnictvvo, młynarstwo, wikliniarstwo 
i t. p., to osiągnięte rezultaty po krótkim stosunko­
wo przec iągu cz~su przeszl}by najśmie]sze nasze 
oczel<iwania. Podniesienie bowiem poziomu gospo­
darczego ludności wiejslde j pozwoliłoby z jednej 
strony na pomnożenie dochodów skarbowych, zwięk­
szy/oby silę nabywczą rolników na wytwory prze­
my~lu i pozwoliłoby na spotęgowanie eksportu pro­
duktów gospodarstwa wiejsl{lego, będącego główną 
ostoją naszego vvywozu zagranicznpgo. W ten spo­
sób rozwiązałoby się trzy l<apitalne zagadnienid do­
by Obecnej: zróWr:oWażenie budżetu państwowego, 
usunięcie kryzysu produkcji przrmyslowei i bezro­
bocia, napravvę pieniądza luajowego przez z.\ ięl<sze· 
nie zapasu walut i dewiz zagranicznych w Banku 
Polskim, UZySH anych drogą l1adwyżki bilansu płat!1l' 
czego. 

Dlatego też SWięto Spółdzielctości w dniu 6 go 
czerwca powinno stać się w sercu I<ażdego myślą­
cego Polaka dniem zastanOWienia się nad temi pra­
wdami, a przedewszystl<iem unaocznieniem sobie 
tej najWiększej prawdy, że odbudowa gospodarcze· 
go i moral!1f:go bytu Polski powinna iść od dolu, 
opierając się na zasadach samopomocy społecznej. 
A 'Właśnie spółdzielnie powinny stać się temi za­
sad.liczemi komórkami, zbieraiącemi wszystliie ży­
wotne piprwiastki polsl<iego narodu, które powinny 
rozprowadzić te iecznicze soki po organiżJ1lie na-
szego IHaju. (-) W. B. 

-.~ 

.. •• rp~ f"1$ f #tnee' t aw 

Od kandydatów na przewodniczącegJ Magi­
stratu \\lmagane jest odpowiednie vvykształcenie 
i kwaltfikacje do kierownictwa magistratem. 

Wszyscy członl<owie Zarządu miasta otrzymują 
za s\\ e czynności w}nf.grodzenia. Wymiar wyna­
grodzenia określi rada miejsl<a. 

Przewodniczący magistratu skrada przysięgę 
przed wlHdzą nadzorczą, zaś członkowie Zarządu 
m\Clsta przewodniCL.ącemu magistratu. 

Magistrat ma prawo zawiesić wylwnanie uchWa­
ły Rady Miejsl\iej, która sprzeciwia sie ustawom 
<-llbo szlwdzi inttresom gminy. Ponowo"a uchwa/d 
~ady, ro'W:lęta wlęk~ZGŚCią ~Io.sów przy obecności 
/a ogoloeJ I'czby radnych, ~taJe się dla magistratu 
obo\\'ązującą. Włr.dza zaś nadzorcza ma zawsze 
prawo w drudze nadzoru, o ile uchwała sprzeciwia 
SIę ustawom, uchwałę talią znieść. 

. W s~raWie pracowników miejskich projel<i 
Z~I.ąZ~U miast głoSi: stosunki prawne pracowników 
mleJskl~h rp~l.lluje statut miejski i umowa. Jnnych 
a~tykulow prOjektu rządowtgo, Zarząd Związku mi'ast 
'1le uwzględnia. 

. Co do zarządzania majątkiem gminy w zakre-
Sl~ gospodarki miejskiej to magistrat jest odpowie­
dZia lny przed radą. 

WJbór burmistrzów zatwierdza minister spraw 
wewnętrznych, wybór prezydenta zatWierdza prezy­
dent Rzeczypospoiltej Pojskiej. 

Odzie zawinili rnęż:zyźni, gdzie ko­
biety, a gdzie rząd. 

Organizacja, mająca na celu prowadzenie Fa­
pagandy w kierunku zmnitiszenia impOltu zbędnych 
artykułów za~ranicznych "Liga Niezapominajki", ko­
munikuje nam następujące uwagi. 

W zWiązku z przywozem za pierwszy kwartał 
tego roku dzięki usilnej propagandzie i uświadamie­
niu społeczeństwa, jal< również pewnym nakazom 
celnym, daje się odczuwać na calej Iinji znaczną 
poprawę, Wwóz całego szeregu artykułów, które 
mogą być wyrabiane w !<raju, lub też taliich, i<1óre 
nie należą do kategorji Iwniecznych, zmniejs4Y! się 
prawie do połowy. Do nich należą pomaral1cze, fi­
gi, daktyle, orzechy, mleko skondensowane, sery, 
wódki i koniaki. Jest to bardzo dobry objaw, po­
nieważ na punkcie schlebiania naszym podniebie­
niom ~rzeszyliśmy lIajczęściej i najWięcej. 

Bardzo pocieszającym rÓWnież jest ;akt, że 
tkanin bawełnianych i welnianych sprowadziliśmy za 
ten okres 5 razy mniej, niż iroku ubiegłego. To 
samo dotyczy konfekcji i odzieży. Obuwia skórza­
nego sprowadzono 7 razy mniej, niż przeszłego roku. 

W dziedzinie wyrobów metalowych jest również 
znaczna poprawa. Naprz. wyrobów ślusarskich spro­
Wadzono wszystkiego za 200.000 zł t. j. 8 razy 
mniej niż roku ubiegłego, zaś drucianych - 4 razy 
mniej. 

Pokazujemy tutaj tylko ważniejsze różnice, 
zaznaczając, że naogól W-.JJóz tego rolm stnnowił za­
ledWie polowę ~.rzeszłorocznego. 

Mimo to są peWne wyjątki bardzo niekorzystńie 
ŚWiadczące o patrjotyzmie naszych obywateli, o bra· 
ku zrozumienia naszego położ~nia go~podarczego. 

Nie można naprz. nie zrobić. zarzutu tym, któ­
rzy nie mogą obejść Się bez zagranicznego koniaiw, 
którego im port zmniejszył się bardzo nIeznacznie, 
lub Wina, którego przy·.vieziono za omawiany okres 

W razie rozwiąza'lia r ady władza nadzorcza 
może mianować komisarza. Nowe wybory należy 
zarządzić w terminie do 3 ch miesięcy, od dnia 
rOZWiązania rady. 

Pozatem w projekcie Zarządu ZWJązlw Miast 
wprowadzono do projeldll rządowego różne mnIej­
szej wagi zmiany i uzupełnienia. 

NFI ostatnim zjeździe ZWiązku Miast Polskich, 
odbytym w r. 1925 W Warszawie, Większość przed­
stawicieii naszych miast (ogólna liczba midst z górą 
600·set) wypOWiedziała 'się za poczynionemi popraw­
kami do projektu rządowego przei Zarząd ZWiązku 
Miast Polskich. 

Wobec tego Sejm przy obradach nad rządo­
wym projektem ustawy o gminie miejskiej, również 
l>ędlie brał pod uwagę ostatnie uchwały przed::itawi· 
cieli Miast Polski 

Wszyscy przedstawiciele samorządu miejsl{iego 
dążą do jednego. Pragną, aby ustawa byla jalmaj­
lepsza i aby jaknajszyłJciel została uchwalona przez 
~ejm i Senat. Pozatern pragną, aby miasta rządziły 
Się dobrze i przyniosły najWiększą korzyść dla ca­
łości Państwa i dla siebie t. j. miast, które winny 
stać się siedliskiem prawdziwej Iwltury i CyWilizacji 
polskiej promieniującej na okolicę. 

ŁoWicz, dn. 21 / I1- 192@ r. 
Mautycy Klimecki. 
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n~ sumę. o 200.00 zl. większą. lest to bezwzględnie 
Wina męzczyzn, to znaczy )<onsumentów. 

Drugi zarzut należałoby postawić specjalnie le­
karzom. Czem bowiem można sobie wytłomaczyć 
że środków leczniczych sprowadzono o 700000 zl: 
Wię~ej? Chorych nie jest więcej, tylko pp. lekarze 
~oze zbvt lekkomyślnie przepisują środki zagra­
nI~zne. . A: ,może to tylko Winna sama publiczność, 
ktora dZISiaJ nabywa zawiele zagranicznych leków 
gotowyCh pod wpływem umiejętnej rekiamy. 

Kobietom musimy zrobić zarzut z nadmierneS!o 
używania zagranicznych kosmetyków. Pomimo pod· 
WY,żki cła i propa~a,ndy dosyć zdaje się wszechstron­
neJ, bo prowadzonej przez instytucje tal<ie jak Li· 
ga ,Niezapominajki" oraz przez samych producen~ów 
krajowych, nasze panie potrafiły przez 4 miesiace 
bież. roku użyć perfum i kosmetyków na sumę 
o przeszło 400000 zł. więcej niż w rolm ubie~Hym. 

Dopraw,dy, wstyd, ażeby polsl<ie kobiety nie 
mogły zd~byc Się W tal< trudnym okresie gospodarczym 
na odrobinę wstrzemięźliwości. 

Zawinił również i rząd, bo czem sobie można 
wytłomaczyć fakt, że wwóz ruchomego taboru kolo­
wego wzrósl o przeszłc. 4 mi!. zł. za tak krótki 
okres czasu. Przecież mamy dosyć w luaju fabryk 
lokomotyw i wagonów, które zdaje się nie mogą 
usl{arżac na zbyt wiele zamówień. A od rządu 
przedewszystl<iem spodziewać się należy bezwzglę­
dnego popierania produkcji luajowej. 

stańmy . na prawe! drodzeI 
, Piszę i pr agnę,. aby mój ~łos donośny usłyszał 

kazdy b~at w slermlęd~~, I<ażdy ksiądz w parafJi, 
nauczyciel w szkole, wOJ t i pisarz w gminie, cz/on­
kowle Rad gminnych I sejm 'ków powiat0wych. 

Cale nasze społeczeństwo chwyta obecnie oba­
~8" c~ mianowicie będzie dalej w naszej ojczyźnie, 
J~Śli me otrząśniemy się z bagna na l<tóre wkroczy­
liśmy. Dotychczas n? porządlm dziennem jest tylko 
wzajemne obrzucanie się błotem i rzucanie potwor­
ny~h pas~kwili naw,et na ni:ljuczciwszych ludzi. Wszę­
dZIe b?wlem panuje polityczne pijaństwo, złodziej­
stwo I rozpusta, niewyłączając nawet stronnictw 
W sejmie. 

Przyszł.a ,Więc ob~cnie krytyczna chwila dla oj­
czyzny, bo Jej wrogowIe podnoszą jawnie swój g/os 
rz~~aJąc się na jej ustrój, jak to miało niedawn~ 
mleJsc~ w Kaltszu. Ale nasze społeczeństwo za­
c~()wuJe ,si~ biernie na to wszystko i zamiast prze­
clwstawlc Się złemu, pokrywa wszystko milczeniem 
nieprzestając się obrzucać wzajemnie błotem. Taki 
stan rzeczy prze~braził się W cuchnącą kałużę, któ­
ra zatl'u~a orgamzm naj zdrowszych części naszego 
spolecz~nstwa, IU~u. Na to każdy polak miłujący 
s~oJą Oj~ly~nę. n}e . może patrzeć obojętnie, ale mu· 
SI energIcznIe I smlało przeciwko temu zaprotesto, 
wać. 

U nas znajdują się jednostki, które nie tylko na 
polu ekonoiTiicznem, ale i na wojskowem uwydatniłv 
szczerze swoją, zdoln?ść, Więc one pOWinny, wziąć 
w swe ręce woz panstwowy, aby wydŹWignąć go 
z bagna, w lctórem coraz Więcej grzęźnie! 
, Jestem niezbicie pewny, że ojczyznę naszą mo­
z~ tylko zbawić wytrwała, spokojna, rzetelna i ucz· 
clwa praca, wychodząca od całego społeczeństwa. 
To też do c}ebie się zwracam, ludu Polski, abyś 
za~olal dono?nym głosem: "Dość już tego paszkwi. 
lenIa Się \\1Z8Jemnego przez posłów na wiecach i 
usypiania narodu, a wtedy przyjdzie i pożyczka ame­
rykańska, która rOZWiąże u nas problem el<onomicz· 
ny". leżelI tak będzie hetmani! cały naród, Polska 

nie upadnie, lecz podźwignie się z pogrążającego 
błota. 

Daj, Boże, aby to nastąpiło W prędkim czasie. 

Socha z Ptlaszkowa. 

Kto winien? 

Od najdaWniejszyrh czasóW słyszy się narze­
kan:a pomiędzy nauczycielstwem szl{ół powszech­
nych na brak etyki u naszych braci po wsiach. 
B,ędąc ,wychowany pomiędzy Wiejskim ludem i obec­
Ole mając stosunki z nim, jestem najdobitniej prze­
kona,ny, że ,g~ówną przyczyną tego braku po wię­
kszeJ CZęŚCI Jest samo nauczycielstwo, gdyż będąc 
z pochodzenia i powolania powołanym czynnikiem do 
s~e~ze.nia wzniosłY,ch zasad etyc:wych pomiędzy 
~lejS~lm ludem, umka nieraz z nim styczności, ma­
Jąc Się za ~ielkiego uczonego i mędrca, zadziera 
głowy ~o go~y, a pyszniąc się jak odęty indyk, nie 
chce mleć zadnych stosunków z tym nieoświeco­
nym, al~ ~t~boko religijnym ludem, w którym mie­
szczą SIę meprzebrane skarby etjki. 

Tymczasem niel<tóre jednostki z nauczyciel­
st~a po pr,z~,czytaniu teorji "Darwina", głoszą po­
mIędzy reiJgllnym ludem, że człoWiek pochodZi od 
~ałpy" że nie posiada duszy nieśmiertelnej, a co do 
~stme!1la Boga to nawet niema mowy, bo istnienie 
jego Jest tylko fi:lntazją nieoświeconego ludu. 

Lud Wiejski mając W swej wiosce takiego uczo­
nego filizofa, obdarza go pogardą, niechce miec 
z nim styczności, unika i wyrzeka, że wychowanie 
przyszłości narodu zostało pOWierzone W tal<ie nie­
odpOWiednie wolnomyślne ręce. 

, Nie pi~zę !u w ogQle o całem nauczycielstwie, 
bo I z posrod mego wywodzi się bardzo Wielki za­
stęp ludzi reli~ijnych i gorliwych w swym zawodzie 
nie ~stY,dzącyc,h się swego brata w siermiędze, lecz 
w kaz~eJ, ,chwilI gotowego swym rozjaśnionym umy­
słem OIesc mu braterską pomoc i przed takim, po­
mimo ~e jestem już w sile wieku, schylam z usza­
nowamem swą głowę na znak zasługi, że są praw­
dziwymi synami ojczyzny, 

Nie tak dawPoO , pewnej Wiosce, peWien nau­
czyciel od~z~ał się nastę~lljącemi słowami o księ­
dzu do dZIeCI: "Patrzcie! Jak ten dziad lazi po ko­
lędzie". Inny znowu nauczyciel urządzał w pewnej 
wiosce sute libacje przy kieliszku dla młodzieży 
płci obojga. Cóż się z tego okazało w Wiosce? 
Oto poczęły się we wsi l<radzieże, bo młodzież 
w celu zdobycia pieniędzy na libacje, kradła wyno­
sząc wszystko pokryjomu przed rodzicami. Doniosło 
~ię, to ,90 właściwych władz i uczestników kradzieży 
I libacJI. poc.lągnięto do odpoWiedzialności. Tacy 
nauczycIelowIe nie są szerzycielami wzniosłych za­
sad etyki lecz są demoralizującą zakałą, która za­
truwa Innych i czyni ich chorymi moralnie. 

Zwracam się do was, szanOWni nauczycielowie 
j nauczycielki, jako do pionierów sZNzenia wznio­
słych zasad pomiędzy Wiejskim ludem, nie uni­
kajcie przyjatnych stosunków z nim i pracv zbo­
żnej, Idóre wydają błogosłaWione skutki, bo stosunki 
wasze z ludem w przyszłośCi ułożą się tak, że znik­
nie już to wyrzekanie na urak etyki u ludu a na­
~t~nie jedność j mił~ść, które są fundamentem szczę­
sela wszystl<lch ludow świata. 

Wżeśnt'ak, 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Pt'ątek Franciszka Carac. W. 
Sobola Bonifacego B. M., Walerji M. 
Ntedzt'ela Norbel ta i Klaud. B. b. W. W. 
Ponzectz/alek Roberta Op. 
Wtorek Maks. B. W., Medar. i Sew. 
Sroda Pryma i Felicjana M. m. 
Czwartek Mal~. Kr., Zacharj. M. 

Wschód słońca 3.18. Zachód 7.53. 

- Uroczystość Bożego Ciała. Jak zwykle, uro­
czystość Bożego Ciała obchodzDna W Czwartek, 
odbyła się i mponująco. Barwne stroje Wieśniaków 
dopelniały efektu. Głośna oryginalność tych strojnych 
ubrań, na Księstwie, interesuje i sprowadza do Ło­
wicza ludzi-nawet z poza oceanu, dowodem czego, 
byla obecność ambasodora Stanów Zjednoczonych 
Ameryl<i pana Stel<sona, który robił zdjęcia fotogra­
ficzne. Przybyli takze europejczycy z Łodzi-spor­
towcy, znać bez znajomości Polskiego języka, bo 
jak zauważyliśmy, na uprzejme zaproszenia I<westa· 
rzy złożenia datku na przyjęcie dzieci Slązaków, 
nie reagowali. Widzieliśmy również zespól mło­
dzieży G imnazjum imienia Reja z Warszaw.y. 

- Sympatyczny objaw. Społeczeństwo nasze 
W Łowiczu, znane z ofiarności swojej, zdaje sobie 
jasno sprawę z za~adnień życiowych, - albowiem 
składa dowody żywego zainteresowania się sprawą 
przybycia do nas dzieci braci naszych, Slązaków. 
SWiadczy o tern fakt, że z inicjatywy pana Jana 
Sztajnerta piekarze Łowiccy złożyli na rzecz Komi­
tetu przyjęcia dzieci Sląskich a mianowi..:ie: p. Sze­
remetti 20 zł., p. WOjCiechowski 15 zł. p. W. Ko­
cielski 5 zl., p Sto Sztajnert 10 zl., D. Jan Sziaj­
nert 25 zl., p. K Kalinowski 20 zL, p. A. Wyrzykow­
ski 10 zl. i p. A. Dąbrowski 5 zl. 

Chcemy wierzyć, że i cech zespołu pracowni­
ków obuwia, rÓWnież będzie mial na UWadze pot·rze­
by dzieci. O ile zapcczątkowania powyższe będą 
należyc ie poparte przez szerol<i ogół miejscowy 
i okolicy w składaniu chociażby najdrobniejszych 
datków w produktach i gotowiźnie, to da możność 
miejscowemu Komitetowi, w przyjęciu dzieci ~zlą­
zaków, WyWiązania Się odpowiednio z zadań, i zaś­
wiadczy, że społeczeństwo polskie, potrafi doce­
niać ważność wypadków dziejowych, jak równiel: 
przekona braci Slązaków o naszym bratnim uczu­
ciu dla nich jako tych co zostali oderwani od pnia 
Macierzy ich - Polski. 

Pamiętajmy, że w jedności, siła nasza leży!. 

- Święto przyspllsobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego. POWiatowa Rada wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego urządza 
w dniach 5 i 6 czerwca śWięto z następującym pro­
gramem: 

Sobota 5 czerwca. piGciobój wojskowo spor­
towy: ~odz. 8-12 Strzelanie na strzelnicy sporto­
wej 10 p. p., godz. 15--19 Skok w da!, rzut gra­
natem, bieg 100 mtr., marsz 5 IdOl.; Specjalności: 
rzut lwIą, dyskiem, oszczepem, slwl{ wzwyż, (boisko 
sportowe 10 p. p) godz. 20 m. 30 Uroczysty cap­
strzyk orkiestr i iwncert na Rynku Kościuszki. 

Niedziela 6 czerwca. godz. 10 uroczysta msza 
W kościele Popljarsliim., godz. 11 defdada hufców 
p. w. przed Dowód ..: ą Uar.Jizonu I POWiatową Radą 
W. F. I P. W. na Rynku Kościuszl<i. godz. 19 Po· 
kazowa lekcja wychowania fizycznego hufców szkol­
nvch; ~) Bieg z plotl<ami. 5) Rytmika z liambi­
nami-hufiec glmn. męskiego. 4) Sztafeta; 5) Slwk 
o tyCZCf'; 6) Bieg 1500 mtr., 7) Piramidy-hufiec 
SeminClrjum Nauczycielskiego. 8) POI<8zowe l.Wi· 

czenia - fragment natarcia plutonu na słabo umo­
cnioną pozycję przeciwnika z użyciem artylerji; 
ciężkich i lel{kich karabinóW maszynowo gazów e. t. c. 

Do zawodów mogą stawać członkowie wszy­
stkich organizacji mających szkoły przysposobienia 
wojskowego. Zapisy przyjmuje codziennie w go­
dzinach przedpołudniowych w D-twie Garnizonu 
oficera p. w. 10 p. p. major Wojciechowski. 

Ceny biletów: siedzące miejsca l złoty, stoją­
ce 50 groszy, dla uczniów i wojska 50 groszy. 

W czasie zaWodów przygrywa orkiestra 10 p. p. 

- Demonstracja na cześć Marszałka Piłsudskiego. 
W dniu 51 maja o godzinie 9 Wieczorem, odbyła s~ę 
z inicjatywy Związlm Strzeleckiego, demonstracja 
na cze~ć MarszaU<a Piłsudskiego przel urządzenie 
pochodu z purtretem Marszałka i pochodniami. 

- Szlachetny figlarz. Po wojnie bolszewicki~j, 
dla uczczenia pamięci bohaterów, uczniów gimna­
zjum łOWickiego i seminarjum nauczycielskiego W Ło­
Wiczu ktorzy padli w obronie ojczyzny, ufundowano 
marmurową tablicę z nazwiskami poległych, którą 
wmurowano w zewnętrzną ścianę gmachu, obo l

{ ka­
plicy. Po pewnym czasie okazało się, iż pominięto 
W pośpiechu jeszcze sześć naZWisk, które w dzień 
zaduszny wypisywano na brystolu i doklejano do 
tablicy przy sklndaniu Wieńca bohaterom; nazwiska 
te są następujące: Bolesław Pdnek, Jan Kutko..vsl{i, 
Stanisław Biegu<;zewski, H~nryk Grze~orzewski, Sta­
nisław Jaron i Jan Wieczorek. 

Wypisywanie naZWisk czyniono kilkakrotnie, 
lecz ktoś rzucił projekt aby i te nazwiska utrwalić 
na marmurze obok dawnych. By myśl w czyn wpro­
Wadzić uformował się I<omitet I{tóry już od 5 lat 
obraduje, zbiera składki, wyłonit komisję, trzy pod­
komisję z prawem kooptacji i byłby tak pracował 
do .... końca ŚWiata, aż tu ja l( piorun z jasnego 
nieba huknęła Wiadomość, że W nocy z 2-go na 
5-go czerwca-jakiś figlarz wmurował tablicę mar­
murową z wykutemi naZWiskami, któreś:ny wyżej 
przytoczyli. 

Komitet tablicy znalazłszy się na rynku in cor­
pora na procesji-niewiedząc o niczem, machinalnie 
przystanął-jak to czyni od lat pięciu po każdem 
posiedzeniu. Pruwodniczący wskaziłł na tablicę 
ręką by w dals.lym ciągu prowadZIĆ dysku ~ję na 
ten temat; spojrzawszy machinalnie, wybałuslył uczy, 
przetarł je chustką i zdębiał. Z~pomniaw3zy języka 
w gębie, począł szturgać w plecy kolegó ..v-ukazu­
jąc na tablicę. Ci spojrzeli i ró I.Vniei osłupieli. 
Co jest? Sen to-czy jawa? Przecież to myśmy 
mieli zrobić . Co znaczy ta ingerencja W cud~e 
sprHwy? W takim razie rOZWiążmy komitet-rzekli 
radcowie w sprawiedliwem oburzeniu. 

CZCigodni P dnowie! istotnie nic wam dalej 
czynić nie pozostaje-jak się rOZWiązać, zaś zebra­
ne' sldadki, o ile je p03ladacie, przeznaczcie na 
pomnik poległych w różnych cza~ach za ojczyznę­
l<Łóry ma stanąć na Rynku Kościuszki-lecz na mi­
łość boską nie zawiązujcie więcej żadnych kom ite­
tów, ani żlobków Ole twórzcie-lJo byście musieli 
do nich wkladać staruszków 60-1etnii:h, których 
wpi:;aliście jiiko niem ,)wlęta! 

MóWią, że tablicę tę ufundowała ta sama ręka 
I{tóra podrzuciła na Saskim Placu płytę dla niezna­
nego żołnierza. Ktokolwiel< jesteś nieznany dobro· 
czyńco-Cześć Tobie! 

Jeniec z Danholmu. 

- Na przyjęcie dzilłci Slą'ikich. Złoiono W Ka­
sie OszczędnOŚCI pow. Łr:>wlckiego n'l rachun ,~ k 
Komitetu przyięcia dzieci śląskich przez gosp3d-l­
r ty ze wsi Retld zl. 30, przez p. H. Bukowiecką 
z Chąśna zl. 5, przez p. H. Bvgatl<owskiego z Ł'J­
wicza zl. 5. Razem Zl. 40. 
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Zebrane na listę przez Skarbnika Sekcji Zbiór­
ki ofiar Wł. Kreczmańskiego zt 90 gr. SO. Ogółem 
zebrano zł. 130 gr. 80. 

- Koło Przyjaciół Harcerstwa przy dr. żeńskiej 
i seminaryjnej urządza w niedzielę dn. 6 ~o czer­
wca Wielką Zabawę dla młodzieży i dzieci. Szcze­
góły urozmaiconego programu w afiszach. 

. - Tow. Pomocy Ociemniałym ofiarom wojny 
w Polsce "Latarnia", zwróciło się do Łowickiego 
Oddziału PolskIego Czerwonego Krzyża, jako po­
krewnej instytucji, iż pragnąc rozszerzyć swą dzia­
łalność na prowincji celem roztoczenia swej opieki 
nad ociemniałemi inwalidami, którzy są rozrzuceni 
po całym kraju, prosi o współdziałanie w poczynie­
niu poszukiwań inwalidów ociemniałych mieszkają­
cych w tutejszym powiecie. Wiadomości należy 
zglasLać do Łowickiego Czerwone~o Krzyża na rę' 
ce sekretarza p. Hamasiewicza (dom parafjalny 
ś·go Ducha). 

- Cennik na chleb, bułki, mąl<ę pszenną, żytnią, 
razową, i kasze: jęczmienną i tatarczaną, ustano­
wiony w dniu 28 maja 1926 r. przez specjalną Ko­
misję miasta Łowicza, na podstaWie § l rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 18, poz. 101.) 

Cennil, ninlejszy obOWiązuje od dnia 29 maja 
aż do odwołatlia. 
Chleb pytlowy za 1 kgr. . 
Chleb razowy za 1 kgr. . . . 
Chleb sitlwwy za l kgr . . . 

zl.-gr. 60 
" ,,40 
" ,,40 

Bułka v.:agi 45 gram. . . .. .." " 
4· zerowa mąka pszenna za 1 kgr. w detalu" l " 

5 

Mąl<a żytnia za l l<gr. " " ,,60 
Mąka razowa za 1 kgr. . " " ,,40 
Kasza jęczmienna za 1 kgr. W detalu "" 55 

" tatarczana za l kgr. " "" 75 
" jaglana za l kgr. " "" 80 

Mąke sitkowa za l I<gr. " "" 40 

miasto Łowicz, dnia 29 maja 1926 r. 
Magistrat. 

- Sprawozdanie rachunkowe ze zbiól ki na 
."Dar Narodowy 3-go Maja" W pOWiecie ŁoWicl<im. 

Prz) diod: l. Saldo z rolw 1925 gr. 46; 2. Ze 
sprzedaży naltpeli, znaczków metalowych i inne ra­
chunl\[ zl. 73.40; 3. Ze sprzedaży 14 książecz(>l< <1,2 zł. 
28.CO; 4. Z Imesty ulicznej w Łowiczu 506.01; 
5. Z 1\ westy Vv parafjach po WSIach 238.35; 6. Na 
l;stv 0fiar w Urzędach gm. 120.85; 7. p. Bobotlwwa 
(~zl\cła Nr. 3 w ŁOVviczu) 5.00; Razem 972.07. 

Rozchód: 1. Należność 14 !{g. 22.40 "Dar Na­
Icdowy 3-go maja"; 2. Oplata stemplowa na po!<wi­
to\\anie gr. 70. ~. Saldo 948.97. 

Komitet \\yraża gorące podziękowanie wszyst­
l<im osobon , klóre lasl,awie zajęły Się sprawą zbiórki. 

Alna dotyczące zbiórki na "Dar Narodowy 3 go 
Maja" są przechowyVvane w Biurze Wydziału Po­
Wiatowego w Łowiczu i mogą być w każdym czasie 
przejrzane przez osoby zainteresowane. 

Pieniądze ze zbiórki zostały wpłacone Zarzą­
dowi UlóVvnemu P. M. S. za pośrednictwem czeku 
P. K. P.: w dniu 7· V-586 zl. 31 ~r. oraz w dniu 
1-V 1-362 zl. 66 gr. Razem 948 zl. 97 gr, 

Za Komitet 
Przewodniczący Komitetu: (-) W. Podwt'ńskt'. 

Sekretarz Komitetu: (-) F. Nz·edzielskt. 
- Walne zebranie w Stow. Rob. Chrześć. w Ło· 

wiczu. W dniu 50 maja o godZinie 5 pp. we włas­
nym lokalu Robotnil<ów Chrześcijańsl<ich przy uli· 
cy Piotrlwwsl<iej odbyło się zebranie walne roczne 
Robotników Chrześcijańskich w liczbie okolo 80 czlon· 
ków, poprzedzone rano nabożeństwem w I<ościele 
św. Ducha. 

Pan R. Hamasiewicz, prezes Stow. Rob. Chrze­
ścijańsldch, zagaił zebranie, powitawszy zgromadzo· 
nych oraz przylJyłych z W ćlrszawy ks. senatora AI-

brechta i p. posła Urbańskiego, tudzież przedsta-. 
\Viwszy laótką historję stowarzyszenia z racji prz}­
padającego w tym roku dwudziestolecia istnienia 
tejże organizacji. 

Przewodniczył na zehraniu p. Poseł Urbański. 
W rolm 1925 pod kierownictwem p. D. Pacho 

między innemi sprawami przeprowadzono w Stowa­
rzyszeniu zewnętrzny iremont budynku, nawiązano 
kontakt przez delegatów ze Stow. Rob. Chrześć. 
w Kutnie, brano udział W obchodzie dwudziestolecia 
Central:Jego Stow. Rob. Chrześć. w Warszawie i 
wygłoszono 6 odczytów dla członków. Przychód za 
rok sprawozdawczy 1925 wyniósł 1.453 zl. 61 gr., 
rozchód zaś 1.432 tł, 56 gr. Do Zarządu weszli: 
liS. patron Długolęcki, pp. Brzozowski. Plorczak, 
Hamasiewicz, Hanusz, Janeczek, Lebioda, Wasilew­
ski. Komisję rewizyjną stanowią: pp. Gierżyc, Pa­
cho, Pieszczyńsl<i. 

Ks. Senator Alb/echt w przemówieniu pólgo­
dzinnym z powodu trzydziestopięciolecia wydania 
Wiekopomnej encykliki "Nerum novarum" przez 
papieża Leona XliI podal tlo historyczne powstania 
tej konstytucji . robotniczej w duchu katolickim oraz 
podstawowe jej zasady, jak między innymi: wzajemna 
spraVviedliwość i miłość pracodawcy i pracobiorcy. 

Pan poseł Urbański przedstawił sJuchaczom 
sytuację polityczną, jal<a wytworzyła się w kraju 
z powodu krwawych wypadków majowych. 

Należy zaznaczyć, iż w ostatnich dwuch mie­
siącach pod kierownictwem p. prezesa Hamasiewi­
cza praca w Stow. Rob. Chrześć. była dosyć wy­
dajną· 

Wspólną fotografią o godz. 8 wie cz. zebranie 
zakończono. 

Nazajutrz w Kościele św. Ducha wobec licznie 
zgromadzonych czlonków odpraWIOne zostalo nabo­
żeństwo żałobne za zmarłych czlonliów Stow. Rob. 
Chrześć. 

- Obrona Kresow Zachodnich. Zarząd Miej­
scowego Kula Obruny Kresów Zachodnich podaje 
do wiadomości sz. obywatelom m. Łowicza, że we 
wtorki od godz. 4ł do 6 ej, oraz pIątki od godzi­
ny 6 do 7ł cz/o'nkowle Z. M. K. Ob. Kr. Z. pełniĆ 
będąc dyzury przy Magistracie m. ŁOWicza (sala wy­
dzial 1Il) gdzie '{ażdy będzie mógł się zapisać na 
czlonl,a Obr. Kr. Z. oraz pOinformować o sprawach 
bit'żących. 

- "Polityka a miłość". W dniu 9 czerwca (śro­
da) r. b. w sali teatru "Eos" o godz. 20 m. 15 od­
będzie się przedstawleme ~yżej wspomnianej sztuki. 
W olbrzymiej obsadzie, jak nawet na teatry stolecz­
ne, bo wynoszącej 70 OSÓIJ; udział przyjmują panie: 
Jęd;'zejewska, Le\\lkówna, Czarnecl<a, Nadlerówna, 
Se~erynOW(\, Tomanows!<a, \Vojcier.howska, Kocbu­
chówna, P/ached,·, j. V\ leczorl{ówna, J. Kralw­
wiakóVvna, Sosno~slw, n.Lelonklewiczówna, Br. Sier­
czakówna, J. Opalska, Pietruczenlw; panoVvie: Ada­
mas, Górski M. i Z, DąbrowskI, Kaliń'Ski, KOSZowa, 
Łagowski G., Baleja, TarrJ<lsieWlcz, Sko\\fot'lsl<i G., 
J. WasilewsKi, Gnatowski St., Tomczak J, N apióra 
St., V. agner, Kujda, Ciesielscy Stef.. Stall. I J, Kra· 
kowiak, No\\alwwski. Sroczyt'lski, M:lczarek, Goz­
dowski, Dalek, Mrzyglód, Jani~k M i W., Kucbuch 
Sto i J. Lewandowski, Pawłowski, Wróbel, Smela J., 
Paciorkowsl<i St., Terebiński, Szwarc, Lelonloewicz, 
Wierciot:h, Pawlowski i wielu innych. 

Należy więc przypuszczać, iż położone trudy 
przy realizacji tak tl udnej sztul{J. niewątpliWie zain­
teresurą najszersze masy towlczan i wszyscy wy­
znaczą sobie wspólne rendez-Vous w teatrze w środę 
przyszłego tygodnia. 

Z Horodowej Organizacji Kobiet w łowiczu. 
W najbliższą niedzielę w czytelni bezpłatnej 

, Oddziału Nar. Org. Kob. będą pelniły dyżur p. p. 
Pstruszeńska i Czarnecka. 
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Przeglqd pOlityczny. 
Oczekiwania przyjęcia przez Marszałl<a Pil­

sudskiego stanoWiska prezydenta Rzeczypospolitej 
Polski, zawiodły. Marszałek Pilsudsl<i zrzel<ł się 
zaszczytnEgo stanowiska prezydenta w zamian wy­
suwając od siebie kandydilta profesora Ignacego 
Mościcl<iego. 

U~rupownnia narodowe wystawiły kandydaturę 
znane~!O działacza, człowieka mocnej ręki, Woje­
wodę Pozna\lskiego D-ra Bnińskiego, zaś u~rupo­
Wania P. P. S. posł;) Markfl, znanego z wypadków 
Krakowskich. 

W dniu l-ym czerwca punl<tualnie o godzinie 
10 rano w obecności 545 posłów i senatorów przy­
stąpiono powtórnie do wyboru Prezydenta. 

W pierwszym s;!losowalliu otrzymali głosów: 
proł. Mościcl<i 215, D-r. Bnińsld 211 gl., poseł 
Marek 56 ~l., białe I<artki 63 gł., wobec tego kan­
dydatura posła Marka odpadła i przystąpiono do 
ściślejszych wyboI ÓW. 

W drugiem ~łosowaniu otrzymali: prof. Mo­
ścicki 281 gł., D-r Bniński 200 gł., poseł Marek 1 gł., 
białe kartki 63 gl. 

Marszałek Rataj zwołuje Z~romadzenie Naro­
dowe na piątek 4 czerwca na godz_ 12 w południe 
celem zaprzysiężenia elekta. 

Z kra j u. 

-z- Napady na Sulejówek Prezes G/ąDińsld wy­
stosował wczoraj do p. Marszałl<a Sejmu list nastę­
pująCV: 

Panie Marszilłku. 
Wobec tegc, że prasa poruszil/a kilkaluotnie 

sprawę rzelwmego napadu na Willę Marszall<a Pll· 
sudski~~o w Sulejówku a nawet dotykały jej odezwy 
pewnych strollnictw i organizacji politycznych w.wy­
raźnym celu podburzania, zaś ze strony Rządu nie 
było d( tąd źródłowego wyjaśnieni2, co w tych twier­
dzeniach o rzelwmym zaml1chu jest prawdy. 

ZMacam się do Pana Marszałka z prośbą 
o spowodowanie Rządu, by przeprowadził ścisłe w tej 
sprawie śledztwo i ogłosił jego wyniki. Sledztwo 
takie jest tembardziej potrzebne, że sprawę owych 
zamachów dotknąl Marszałek Piłsudsl<i w liście do 
Pana Marszall{a, pisanym W dniu dzisiejszym W zWiązku 
z nieprzyjęciem wyboru na prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Zastrzegamy sobie powrócenie do tej spra­
wy przed forum Sejmu. 

Z poważaniem 
Prezes Klubu Z. L. N. 

St. Gtąbzńskt". 

Istotnie sprawa ta wymaga najszybszego wy­
Jasnienia. Wiadomość o pierwszych strzałach l1a 
willę marsz. PJ/sudsldego, która posłużyła ta pretellst 
do zllrnachu, oltazalil Się oiepra\Vdziwą. Zadnych 
strzałów nie było. Obecnie znowu jakoby ktoś osy­
p3ł śrutem drzewa wokolo \\lilli w Sulejówku. I to 
wymaga urzędowego śledztwa I wyjaśnienia. 

-z- Demonstracje w Warszawie. Czytamy W Rze­
czypospolitej ' J\Jg 148: W poniedziałel< stolica byla 
świadkiem smutnego widowisl<a. 

Na dane przez przełożonych hasło, bo pomimo 
WyWieranej presji nie możemy nazwać te510 rozka­
zem, oficerowie opuścili gmach M. S. Wojsk. i w to­
warzystwie podoficerów, maszynistek i woźnych ru­
szyli kupą w kiemoku śródmieścia. 

Na cZt:'le IHLlCZyli generałowie: Norwid· Neuge­
bauer I Górecki. 

Demonstranci po przybyciu na Saski Plac byli 
ŚWiadkami kinemato~raficznej sceny "raportu" zło­
żonego pomnikowi ks. Józefl:l Poniatowsl<iego i gro­
bowcowi Nieznanego Zołnierza. 

W "uroczystości" która miała zadokumentować 
rlłdość armji z powodu obrania prezyder.~em p. Jó­
zefa Piłsudskiego, wzięły Oddziały "Strzelca" męskie 
i żeńskie i P. O. W. 

Zdawałoby się, że wciągnięcie wojska w poli­
tykę, miało swój epilog w krwawych walkach na 
ulicach Warszawy. Niestety, Jal< Widać, pewnym 
czynnikom zależy n51 podtrzymaniu "nastroju". 

Możemy zapewnić organizatorów powyższego 
wystąpienia, że Się całkowic4e przerachowali. 

Fakt zerwania pracy w biurach M. S. Wojsk. 
ora3 wCiągnięcie do demonstracji ulicznych ofice­
rów i podoficerów wywołał wśród wojskowy;:h, na­
wet piłsudclyków, niesmak i głttboki żal. 

Znaczna ilość oficerów, z szacunku dla swego 
munduru, w demonstracji udziału nie przyjęła, udając 
się do domów, gdy im uniemożliwiono pracę. 

W otoczeniu p. Ministra Spraw Wojslwwych 
przydałby się niewątpliwie .zawodowy starszy oficer, 
któryby mógł w odpOWiednim momencie zwrócić 
uwagę komu należy na to, co wypada, a co nie 
wypada, co jest zgodne z dyscypliną wojslwwą, a co 
jest pospolitem warcholstwem. 

Wśród ludności cywilnej demonstracja zrobiła 
jak najgorsze wrażenie wywołała liczne nie przy· 
chylne komentarze." 

z P R A S Y. 

"Stanisław Staszic" - H Orsza, str. 48. Skła­
dy głuwne: Komisja Wydawnicza Centr. Zw. Kółek 
Roln, Tamka 1. i Komitet Dnia Spółdzielczości, 
Gra1.yny 13. 

Nalcladem Wiejskiego Komitetu Uczczenia Set­
nej Rocznlcy Zgonu StaszicD, pod powyższym ty­
tułem wyszła z drul<u większa popularna broszura 
H. Orszy (Radlińskiej). 

Książka ta, trl:lktująca o życiu i czynach Sta­
szica, opracowana w dużej mierze na podstaWie 
lJajnowslych źródeł i samodzielnych badań, pro­
wadzony-::h przez autorkę, znakomiCie uzupełnia po­
pularne piśmiennictwo polskie w tej dziedzinie 

Książka napisana ładnym Językiem polskim, 
z właściwym talentem tej znanej autorki ludolN ~j, 
w rysach żywyclI i trafnie ujętych przedstawia w ca­
łości istotę Wielkiej postaci Stanisława Staszica. 

W końcu książki autorl\a zamieszcza praktycz­
ne rady i wskazówki dla samouków, jal< pogłębić 
studja o Staszicu oraz. jak przygotować odc.zyt o Sta­
szicu. 

Dla wielkich wartości l.{siążki można ją gorą­
co polecić najszerszym kołom czytelników. 

Z. G. 
.. Tajemnica Danji" (wraż~nia z wycieczki) H. Or­

sza - RadlińskA, str. 56, cena 80 gr. 
Skład główny: Administracja Komisji Wydawni­

czej Centralnego Z wiązl<u Kółel< Rolniczych w War· 
slawie, ul. Tamka 1. 

Książeczka oparta na osobistych Wrażeniach 
z pobytu na Wycieczce W Dclnjl, rozmowach z wy­
bitnymi przedstawicielami narodu duńskiego i glęoo­
kiem przemyśleniu podstaw kultury i dobrobY[ll go­
spodarczego Danji. Autorka w sposub Ciekawy 
i barwny opisuje sAle \vrJlcni<l, spostrleżenia, u.va­
gi i wnioski, dochodząc do przekonania; ze jeżeli 
Danja, malutki l<raik, oparty na drobnem rolllictwie, 
doszedł do obecnego stanu rozkWitu, to glównie 
dzięki OŚWiacie, I<ulturze i Wartcśr:.i osobistej czło­
wiel<a. 
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Humor l Satyra 

Córka:-Kiedy 2.agralam .Na falach Oceanu" 
polowa gości wyszła z salonu. 

Matka (z dumą): Pewnie musieli dostać prawdzl· 
wej morskiej choroby. 

Posługacz w menażerji: Jak mnie pani żywego 
widzi, raz nastąpiłem temu lwu na ogon. 

Dama z przerażenia: Wielki Boże! I cóż się stal o? 
Posługacz: Poskromiciel "zbił mnie jak niebo­

skie stworz~nie. 

Stroiciel: - Dzień 1dobry pani. Zostałem tutaj 
wezwany do nastrojenia { fortepianu. 

Pani domu:- Ja pana nie ,wzywałam. 
Stroiciel: - Pani nie; ale ~ ten pan który mie-

szl<a obok. . ' 

- Poczlłm właśdwie można poznać damę? 
Jeśli spotkasz kobietę w niemodnej sukni 

i o wY$lłodzonej twarzy, to możesz być pewny, że to 
dama i to prawdziwa. 

Dr. med. 

I. Jakubowski 
Podrzeczna N2 26, I piętro. 

Choroby wewnętrzne, skorno - wene­
ryczne i niemoc płciowa. 

Przyjmuje codziennie od ~odziny 9 do 2 popołudniu 
i od 3 1/ 2 do 8 wieczorem. 

Panie od godziny l do 2 pp. i od 3 1/, do 4 1/, pp. 

Ogłoszenie. 

Zarząd Spółdzielni Spożywców "Łowlczanl<a" 
zawiadamia że dl1la 6 czerwca r. b. o godz. 13 (1 po 
pol.) w pierwszym terminie i o godzinie 14 (2 ej po 
pol.) w drugim terminie, w lokalu Resursy Rzemie­
ślniczej przy ulicy Mostowej odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie członk6w Spółdzielni, z nastę· 
pującym porządkiem obrad: 

l) Zagajenie Z~romadzenia i wybór prezydjum. 
2) Odczytanie prowkułu z poprzedniego Nad­

zwyczajnego Walnego 7gromadzenia. 
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady z działalności 

Spółdzielni, powzięcie uchwały w sprawie protokułu 
z lustracji Spółdzielni i zatwierdzenie I3ilansu. Ra· 
chunku strat i zysków. 

4) Przyjęcie do wiadomości sprawozdania ra· 
chunlwwego i gospodarLze~o za czas od l stycz­
nia 1926 r. do dnia l-go maja 1926 roku. 

5) Sprawa dalszego prowadzenia spółdzielni. -
6) Budżet na rok 1926. 
7) lA ybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
8) Sprawa fundancji imienia ś.. p. Romualda 

Milczarskiego. 
9) Wolne wnirski. Zarząd. 

Kinematograf "EOS" 
W sobotę dnia 5/V1 i niedzielę dn. 6/VI r. b. 

"Policjanci" 
Farsa w 8 aktach w wykonaniu PATA i PATACHONA 
sławnych Iwmików teatrów królewskich w Kopenhadze 

Nad program F A R S A 
Dla młodzieży dozwolony. 

Następny program: arcydzieło filmowe 
"DEMON MORZA" 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Dnia 3, 4, 5 i 6 czerwca 

NajWiększa sensacja Ameryki i Europy p. t.. 

Honor i ojczyzna 
Niezwykle fascynujący dramat wytwórni Foxa w 7-iu 
aktach z udziałem marynar~i wojennej Stanów Zje­
dnoczonych. Akcja rozgrywa się W nfljwyższych 
sferach towarzyskich i wojsko wych oraz w kołach 

tajnej mafji szpiegowskiej. 

Honor i nazwisko. żona i dzieci poświęcone dla oj­
czyzny przez bohatera, który uchodzi za zdrajcę! 

Nad ' program: nono NA POLOWANIU 
wesoła komedja. 

Na sali radjokoncerty i komunikaty., 

Dr. med. T . . J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

Przyjmuje tylko we wtorl<i i piątki. Godz. 12-3. 
Panie godz. 3-4. Nowy Rynek 4. 3-1 

PORAnnA 
,00 A R S I A 00 SKA. 

• 
l "Rzeczpospolita" 

Codziennie do nabycia w KSIĘGARNI 
K. RYBACKIEGO. 

Konstantemu Połeciowi skradziono dowód osobisty 
wydany przez Stał'Ostwo w Łowiczu gm. Dąbko­

wice i patent na nabiał wydany przez urząd Skar­
bowy w Łowiczu. . 3-2. 

Konstanty Fortuna zgubił dowód osobisty wydany 
przez Starostwo w Łowiczu. 3- ) 

Cena numeru 30 groszy,. kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
::: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: =-

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. : -: Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. : :: Drubne ogłuszenie za wyraz 25 groszy 

Adres l<edal<cJi i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton II.! 52. RedakcJ'a l'est otwartą codzientllc od la rano do l pop. 
Kllkoplsm6w niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzięi<owan'ia są płatne. 

Rt<laklOr Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego W Łowiczu. Wydawca Karol RybaCkI"""' 




